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K O N F E R E N C J E  U  F I S C H E R A

W  p a łacu  Briihla w  W arsz a w ia  odby ł  się  szereg konferenc ji  g u b e r ­
n a to ra  F ischera  z dow oln ie  p rzez  niego w y b ran y m i Po lakam i — m ieszkań­
c a m i  W arszaw y .

O rozm ow ach  tych  p iszem y obszernie j  na  str, 8-ej,

A N A R C H I A

W  osta tn ich  m ies iącach  zachodzą  coraz  częstsze fakty n iepokojące,  
zagraża jące  s truk turze  moralnej i e tycznej Polski W alczące j .  Na fakty  te 
t rze b a  zw rócić  k on ieczn ie  uwagę  spo łeczeńs tw a  i obudz ić  jego czujność 

Chodzi o a k c ję  te ro rys tyczną  kom unis tów , o w y m ierzan ie  przez  ich 
jaczejk i  w ym iaru  sprawied liwości ,  fe row anie  i w ykonyw an ie  „we własnym 
zarządz ie"  w yroków  na tych, k tó rych  uznnją  za n iebezp iecznych ,

W szystk ie  o rganizacje  Polski Podziemnej,  bez  żadnej  specja lnej  umowy 
zgodziły  się na  nadrzęd n o ść  p ew n y ch  instanc ji  państw ow ych  polskich, pozo­
staw ia jąc  w ich ręk ach  p rzed e  wszystkim sp raw y  wojskow e i w y m iar  sp ra ­
wiedliwości,

Przez  tego rodzaju decyz ję  spo łeczeństw o polskie  zda ło  egzamin w y ­
sokiego poziomu etycznego i moralnego. Ogłoszenia  o w y k onanych  w y ro ­
kach polskich czynników państw ow ych  w yw ołu ją  w  spo łeczeńs tw ie  szacunek 
i pow ażny  oddźwięk,  są bowiem  w ym iarem  sp raw ied l iw ości ,  podtrzym ującym  
p o l s k i  ł a d  s p o ł e c z n y .
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Komuniści,  k tó rych  nikt już dziś,  po u jaw nieniu  rozb iorow ych  p lanów  
sowieckich, n ie  może uw ażać  za dz ia ła jących  w in te res ie  naszego państw a ,  
p róbu ją  rozsadzać  d w a  na jcennie jsze  filary Polski  W alczące j:  wojsko i sp ra ­
w ied liw ość  Nie  przesądzam y, czy Reszczyński,  K iersk i  i w ie lu  pom niej­
szych zasługiwało na  śmierć , w ażnym  jest to, że nie zostal i  skazan i  
„W i m i e n i u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e  j”, a zas trze len i  przez  
jaczejk i  kom unis tyczne  w imię  in te resów  Rosji,

M ożnaby  nie zajm ować stanow iska  w o b ec  ak tów  terroru ,  d o konyw a­
nych na Niemcach, z chw ilą  jednak, gdy ku le  agen tów  m oskiewskich  sięgają 
obyw ate l i  polskich, choćby n a w e t  zdrajców  czy renegatów , n a leży  się tem u  
p rzec iw staw ić  jaknajsilniej ,  Pozbaw ić  bowiem  p raw  o byw ate lsk ich  i k a rać  
śm ierc ią  obyw a te la  polskiego ma p rąw o  tylko polski sąd.

T rzeba  koniecznie  skończyć z akcją  fe ro w an ia  w yroków  na w łasną  
rękę  przez  komunistów. Zagraża to bowiem  n ie  ty lko  zam ętem  i an arch ią  
w s t ruk tu rze  Polski Podziemnej,  ale  p o d w ażen iem  zasad  e tycznych w  c a ły m  
spo łeczeństw ie .

f fi  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

X  W YNIKI A M ER Y K A Ń SK IE J W IZYTY MIN, EDENA, Min, Eden  
w jednym  z p rzem ówień ,  wygłoszonych w czasie pobytu  w  Kanadzie,  o św iad­
czył: że W, B iy ta n ia  nie zam ierza  już ryzykow ać w s tosunku z Niemcami, 
W łocham i i Japończykam i,  Nie ufa ich obietn icom, ani  zapew nien iom  ich 
apologetów, Jed y n y m  sposobem z ap ew n ien ia  bezp ieczeń s tw a  jest ca łkow ite  
ich rozbrojenie  i un iem ożliw ien ie  im raz  na  zawsze ponotvnego p ró b o w an ia  
sił, Część m owy min. E d en  wygłosił  po francusku. M ów ił  o wie lkości  
F ranc ji ’ i o z jednoczen ia  wszystkich Francuzów , Koncepc ja  zjednoczonych 
narodów  musi zdan iem  ministra  k sz ta ł tow ać  się stopniowo, muszą one ro zw i­
jać wzajem ne  zrozumienie, a nie s tw arzać  skom plikow anego  apara tu ,  do k tó­
rego po  tym  t rze b a  się przystosowywać. „Tim es” w związku z tym ośw iad­
czeniem  s twierdza,  że przyszłe w y p a d k i  w wielkie j  m ierze  zależeć  będą  od 
konferencji ,  w  której w ezm ą u d z ia ł  wszystk ie  n a rody  z jednoczone, Podróż 
ministra  sp raw  zagr, przyczyniła  się  do wyjaśnienia  stosunków anglo-amery- 
kańskich  i u to row ała  drogę d la  wzajemnego porozumienia  wszystkich n a ro ­
dów zjednoczonych na jak najszerszych podstawach ,

W  BBC kom en ta rz  do w yników  w izy ty  min, E d en a  wygłosił  red ,  P a ­
tr ick  Lacy, k tóry  m ówił co następuje:

„P, E d en  po zakończeniu  p racy  w U SA udał  się do Kanady ,  P. E d en  
podczas zw iedzan ia  w K an adz ie  w ie lk iego ośrodka  szko len ia  lo tn ików  n i e ­
da leko O ttaw y  zauw aży ł  na  śc ian ie  dz iw ną m apę  okolic  Dover, Dzięki  
tem u zes taw ien iu  możną się było przekonać,  że gdyby O ttaw a  leża ła  w h r a b ­
stwie  Kent, np, tam, gdzie Canterbury , k tóre  poważnie  u c ie rp ia ło  od n a lo ­
tów  niem ieckich ,  odległość m iędzy O ttaw ą  a lo tn iczym i bazam i wroga 
by łaby  mniejsza, niż m iędzy  O t taw ą  a Montrealem , co na  pojęcie  kan ad y j­
skie jest odległością żadną . W eźm y inny przykład: N iem cy są bliżej Can-



t e rb u ry  niż Ja p o ń c zy c y  by liby  Sydney, gdyby stali  w Canberze ,  N iem cy 
stoją tuż za c ieśniną  K a le tań sk ą  już od t rzech lat.

Mów ię  o tym  ty lko  poto, ażeby  pokazać ,  jak  w różnych  częściach  
św ia ta  t rzeb a  się nauczyć  m yśleć  różnymi ka tegoriam i odległości.  W izyta  
p. E d en a  w K anadz ie ,  a szczególnie  w USA, m ia ła  na  celu zw iększen ie  
zrozum ienia,  że ta k  samo w różnych częśc iach  św ia ta  różnie  w yg ląd a ją  za ­
g ad n ien ia  wojny i pokoju, oraz  s tw orzen ie  z tego zrozum ienia  podstaw y 
w spó łdz ia łan ia ,  J e s t  w ie lk im  osiągnięciem, że prez,  Roosevelt  mógł o św iad ­
czyć po wizycie  E dena ,  iż s tw ie rdzono  95 proc. zgodności pog lądów na  za ­
gadnienia  powojenne, tzn, zgodności b. w ie lu  innych na rodów  oprócz Anglii 
i S tan ó w  Zjednoczonych,

C hc ia łbym  tu spa raf razow ać  p o w ied zen ie  min. E d en a  w p a r lam en c ie  
kanadyjsk im  w odpow iedzi  tym, k tórzy  n iec ie rp l iw ie  żada ją  de f in i tyw nego  
wyniku rozmów. M in is te r  ośw iadczył ,  że nie można w y k reś lać  dokładnego 
a rch itek ton icznego  p lanu  domu ze wszystk imi szczegółami,  dopóki  n ie  usta li  
się  jakie  są po trzeby  tych, k ló rzy  w  tym domu mają razem  m ieszkać  i p r a ­
cować, O braz  tych  po trzeb  musi pow s tać  p rzez  w sp ó łp racę  i wspólne 
narady.

J e d n eg o  chcą  wszyscy: b ezp ieczeńs tw a,  a to, jak s tw ie rdz i ł  p. Eden, 
osiągnąć można tylko jeśli  po zm iażdżen iu  h i tle ryzm u i faszyzmu stworzymy 
m iędzynarodow ą  organizację,  k tó ra  będzie  m ia ła  au tory te t  i si łę  d la  u t rzy­
m an ia  rozbrojenia  agresorów. W szystko jedno  czy nazw iem y ją Ligą N aro ­
dów czy Radą- Europy.

X  OBCIĄŻENIA P O D A T K O W E  W  ANGLII.  R ząd  angielski  w y ­
dobył  ze spo łeczeństw a w r. ub. poda tku  dochodowego p raw ie  o 94 miliony- 
funtów szterl.  więcej, niż p re lim inow ał.  P o d a te k  dochodow y miai p rzyn ieść  
913 m ilionów funtów, Do tego dochodzą  wysokie  p o d a tk i ,  pośrednie.

„Nie jest to chyba  rzecz  n iegodna  uwagi — kom entuje  tę  w iadom ość  
p, Thom as Cadet ,  — Ponosimy w tej dziedzin ie  ciężary,  jak ich  n ie  ponosi 
ż ąd e n  inny  naród .  Doszliśmy do punktu,  w którym  można z as tan aw iać  się, 
czy  nie jest on gran icą  możliwości,  Na to py tan ie  może odpow iedzieć  tylko 
m in is te r  skarbu. Za k i lka  tygodni  p rzed s taw i  on nowy b udżet  i w te d y  d o ­
wiemy się, jakie  ma' plany. Nik'. nie  lubi  p łac ić  poda tków  i n ie  zm artw im y 
się, jeżeli się okaże,  że n ie  będzie  w iększych  n iż  do tąd  obciążeń, Czego­
ko lw iek  jednak  od nas zażądają ,  damy bez w ahan ia ."

_ X GD ZIE  PO D ZIA ŁA  SIĘ L U FT W A FF E ?  „Daily  E xpress"  s taw ia  
py tan ie ,  gdzie podz ia ła  się Luftwaffe, i s ta ra  się odpow iedzieć  na  zagadkę, 
dlaczego Niem cy nie o dpow iadają  na  rzucane  im tak  licznie wyzwania  
(2 la ta  wzm agających się b o m b a rd ę w a ń ) . ,

J e s t  to jed n a k  — s tw ie rd za  pismo — zagadka  tylko częściowa. Roz­
w iązan ie  jej znajdujemy w in tensywności niem. kam pan i i  podwodnej .  N iemcy 
zam ierza ją  pokonać  Anglię  łodziami podw. O becnie  na  k a r tę  podwodną  po ­
s taw ili  wszystko. W ytw órn ie  niem., k tó re  p rzez  k i lka  la t  budow ały  samoloty, 
budują  obecn ie  części d la  łodzi  podw, Łodzie  podw, bud o w an e  są również  
w w ytw órn iach  i s toczniach podbite j  Europy. Niem, ad m ira ł  Dónitz  ośw iad­
czył bez  ogródek, że niem, m arynarka  naw odna  jest tylko na rzędziem  p o ­
mocniczym dla  ok rę tów  podw. To samo zadan ie  p rzypada  ió tn ic tw u niem. 
Jeszcze  2 la ta  tem u lo tn ic tw o bryt,  w idz ia ło  swego p rzec iw nika  w powietrzu. 
Dzisiaj musimy o tym pam ię tać ,  że Luftwaffe część swegę w ysiłku  o dda ła



na rzecz  łodzi  podw odnych ,  To też  przez  panow an ie  w pow ie trzu  musimy 
doprow adzić  do b i tw y  o A tlan tyk ,  Lo tn ic tw o nasze musi w ygrać  kam pan ię  
p odw odną ,  ta k  samo jak wygrało  lo tn iczą  b i tw ę  o W ie lk ą  B ry tan ię ”,

X W ZR O ST T ONA ŻU O 2 MILIONY TON. A rtykuł  w s tęp n y  „Daily ' 
T e leg ra p h u ” w yraża  pogląd, iż p ie rw szy  lord adm ira l ic j i  nie p o pe łn i ł  p rze ­
sady mówiąc,  iż zwycięstwo na linii  M are th  jest krok iem  wstępnym  do l ikw i­
dacji  sił „osi” w Afryce Płn, Zupełne  jed n ak  zw ycięs tw o przyb liża  do nas 
zadan ia  jeszcze trudniejsze,  jeszcze bardzie j  zw iększa jąc  tym nasze zapo­
t rzeb o w an ie  na  s ta tk i  t ransportow e.  Pod tym w zględem  p ierw szy  lord a d m i­
ra licji  poda ł  nam do w iadom ości  na jlepszą  chyba  wiadomość, jaką  słysze­
liśmy od dłuższego czasu, W lu tym  usłyszeliśmy z ust  prem, Churchilla ,  iż 
w  ciągu 6 osta tn ich  m iesięcy po łączone  floty hand low e  sprzym ierzonych 
wzrosły o 1,250.000 t.

Obecnie  m iniste r  A le x an d e r  oświadcza, iż w ciągu ubiegłych ośmiu 
m iesięcy  wzrost tonażu  przew yższa  nasze s t ra ty  o z górą 2.000,000 t. Mamy 
wszelkie  powody przypuszczać ,  iż k am p an ia  p rzec iw  łodziom podw, rozwija  
się coraz lepie j"  — kończy swoje w yw ody  „Daily  T e le g r a p h ”,

X PR O D U K C JA  N IE Z N A N EJ DO TĄ D BRONI, „Nie dawno, idąc  
przez  wieś, spo tka łem  małego ch łopca  ciągnącego wózek  dz iecinny, n a ład o ­
w a n y  czapkam i wojskowymi — rozpoczął  jedną  ze swych p o g ad an ek  kom en ­
ta to r  BBC P a tr ick  Lacy, F a b ry k a  m undurów  posyła je do pobliskiej  wsi, 
gdzie  s ta rcy  w ykończają  je przez  przyszycie  2 guzików oraz haftk i i oczka, 
p rzy trzym ujących  k lapy  na uszy, Znam też s tarca ,  k tó rem u fabryka  zbro je­
niowa przysyła  pom ieszane  śruby  i nakrętk i,  a on z dwojgiem w nuczą t  je 
sortuje,

Nie ma nic nowego w tej p racy  chałupniczej,  ale  te ra z  podczas  wojny 
o dbyw a  się ona na  znaczn ie  w iększą  skalę  i w innych  w arunkach ,  głównie 
w śród osób za sta rych  lub za młodych do p racy  fabrycznej,  a jed n ak  c h c ą ­
cych przyczynić  się do ogólnego wysiłku  wojennego. J e s t  to tylko d ro b n a  
ilus trac ja  słów min. p rodukcji  wojennej Lyttletona, że w  lutym rb. nasza  
produkc ja  wojenna  była  o 40 proc, wyższa niż w lu tym  roku zeszłego i że  
sta le  się powiększa.  Nie raz  słyszeliśmy s tw ie rdzen ia  wzrostu  produkcji ,  a le  
to było w czasach k iedy  nasza m achina  w o jenna  szła  dopiero  na  p ie rw szym  
a lbo drugim biegu, T eraz  m aszyna jest n a s taw iona  na b ieg  ostatni,  a jednak  
w c ią ż  zw iększa  wyniki.

W eźm y rzecz inną: Nasze p ie rw sze  nalo ty  w 1000 sam olotów doko­
nane  zostały  w  końcu maja 1942 r. T e ra z  słyszymy, że w lutym tego roku 
zbudowano 4 razy  więcej c iężkich  bom bow ców  niż w lu tym  1942 r, J e d n a  
t rzecia  całej  p rodukcji  sprzę tu  wojennego, to broń całkow icie  jeszcze nie 
znana, w począ tk ach  wojny is tn ie jąca  tylko w koncepcji  wynalazców , 
Wszystko to, oczywiście, nie wystarczy, jeśli n ie potrafim y dostarczyć  
sprzętu  tam  gdzie t rze b a  w o d pow iedn ich  ilościach, Tu mamy znowu 
w ieczną  sp raw ę  w a lk i  z łodziami podwodnym i,

X OPTYMISTYCZNA OCENA SZW AJC A R ÓW . J e d e n  z członków 
redakcji  „Tygodnia" miał okazję p rzep ro w ad zen ia  w Poznaniu  rozmowy 
z wojskowym szwajcarskim, Szwajcarsk i  oficer  okaza ł  w ie lką  znajomość 
sytuacji Polakóiy, odnosząc  się do naszego narodu  z sympatią  i zrozum ie­
niem. W edług jego słów „w Szwajcarii  panuje  p rzekonanie ,  że wojna skoń-



czy się szybko i że Niemcy wytrzymają do końca działań wojennych napór 
Rosjan na Wschodzie, a może odniosą jeszcze na tym froncie pewne suk­
cesy, Jednocześnie jednak, wobec stałego i wzmagającego się bombardo­
wania ośrodków przemysłowych Rzfszy i niszczenia potencjału gospodar­
czego Niemiee, w kołach wielkiego przemysłu i junkrów, ciągle w armii od­
grywających dużą rolę, powszechnie panuje przekonanie o konieczności za­
kończenia wojny na Zachodzie. Według nich, każdy nowy dzień bombar­
dowania przemysłu niemieckiego jest dla gospodarstwa Niemiec ciosem w ięk­
szym, niż jakikolwiek pokój z anglosasami. Warunki pokoju będą zawsze 
mniej dotkliwe od obrócenia w perzynę dorobku gospodarczego szeregu po­
koleń. Prawdopodobnie gra tu rolę i obawa sfer gospodarczych i rolnictwa 
niemieckiego przed bolszewizacją Rzeszy,”

Tyle nasz rozmówca, Szwajcarska ocena sytuacji wydaje się nie do­
ceniać aparatu policyjno-partyjnego w Niemczech, Stanowisko przedstawi­
cieli przemysłu i junkrów, z którymi szwajcarzy mogą się kontaktować i roz­
mawiać jest praweopodobne i świadczy o potężnym rozkładowym działaniu 
sojuszniczych bombardowań.

X PRZED ATAKIEM NA EUROPĘ, Rzecznik niem, radia w Paryżu 
rozważał możliwości następnego uderzenia sprzymierzonych, po zakończeniu 
akcji w Tunisie. Wysunął on następujące przypuszczenia; 1) uderzenie na 
Sycylię, • 2) atak na Sardynię z równoczesnym lądowaniam w płd. Włoszech, 
3) uderzenie na Bałkany, 4) lądowanie we Francji, Znamienne jest, że 
rzecznik radia podkreślił, że „są ludzie we Francji,  którzy spodziewają się 
powstania całyćh legionów francuskich w dniu pojawienia się oddziałów 
sprzymierzonych",

X BOLIWIA WYPOWIEDZIAŁA W OJNĘ państwom „osi”. Ogło­
szono powszechną mobilizację.

X HITLER I MUSSOLINI, Ze Szwajcarii donoszą, że Hitler i Mus­
solini mają spotkać się w dniach najbliższych na przełęczy Brenner, Podczas 
tego spotkania omówione być mają środki obronne przeciw przewidywanej 
inwazji sprzymierzonych.

— K a r t k i  ż y w n o ś c i o w e  d l a  m i e s z k a ń c ó w  B e r ­
l i n a ,  zrzucone w czasie ostatniego nalotu RAF przez lotników sprzymie­
rzonych, wywołały w systemie reglamentacji żywności w Berlinie wielkie 
zamieszanie, W dwa dni po nalocie urzędy aprowizacyjne zmniejszyły racje 
żywnościowe wydawane na kartki, wobec zgłaszania się w restauracjach 
i sklepach spożywczych tysięcy konsumentów z podrobionymi „nie do poz­
nania” kartkami angielskimi.

— N a  m a r g i n e s i e  t o t a l n e j  m o b i l i z a c j i  donoszą ze 
Sztokholmu, że marszałek wielkiej Rzeszy, Goering, nabył wszystkie wina ze 
starej luksusowej restauracji berlińskiej Hersinga, Bezpośrednio po tej tran­
sakcji restauracja została zamknięta, ponieważ Goebels uznał, że tego rodzaju 
luksusowe restauracje powinny w pierwszym rzędzie paść ofiarą totalnej 
mobilizacji,



El  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— P o s i e d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w ,  O dbyło  się posiedzen ie  
R ad y  M inistrów. Gen, Sikorski re fe row a ł  b ieżącą  sytuację  po l i tyczną ,  Rada  
M inistrów  u c h w al i ła  wniosek  ministra  przem ysłu ,  h and lu  i żeglugi w sp ra ­
wie  k u p ien ia  2 s ta tków  to w arow ych  dla  polskiej m arynark i  handlow ej.

— P o l s k i  I n s t y t u t  N a u k o w y  w S t .  Z j e d n o c z o n y c h  
zorganizow ał w Chicago swój p ierw szy zjazd, R efera t  na  z jeździe  wygłosil i  
m, in, prof, Oskar Halecki,  prof, Sw ię tos ław ski  i d r  M, Gutowska, Instytut 
powołany  został do życia  w  1942 r. Członkam i insty tu tu  są polscy uczeni,  
p rzebyw ający  w Am eryce ,  oraz  szereg uczonych am erykańsk ich ,  Celem  in­
stytutu jest s ta ła  w sp ó łp ra ca  m iędzy  n a u k ą  polską  a am erykańską .

Instytut rozpoczął  now y rok swej dz ia ła lnośc i  w  N.-Yorku cyklem p u ­
blicznych  odczytów, pośw ięconych  historii  l i t e ra tu ry  polskiej .  J a k o  p re le ­
genci wzięl i  udz ia ł  m, in, Lechoń, W it t l in ,  Cwojdziński,  M alanow ski i Tuwim.

*

— C o  n a  t c  M i n i s t e r s t w o  I n f o r m a c j i  i D o k u m e n ­
t a c j i ?  „Daily  Mail  Y ear  B o o k — 1943" — doroczny  a lm anach  p oczy t­
nego dz ienn ika  „Daily  M a i l” , przynosi  w  odpow iednie j  rub ry ce  nas tępu jącą  
informację: „Polska — b y ł a  R e p u b i k a  w e wschodnie j  E urop ie  — 
pow ierzchn i  150.000 k w  mil, ludność  ok. 34,221,000. Sto l ica  Warszawa,, ,  
P odb i ta  p rzez  N iem cy i Rosję w  1939 r ,”

Czechosłowacja  też  zosta ła  określona  jako „by ła  R e p u b l ik a ” i jako 
państwo „ p o d b i te ”, Natomiast Grecja ,  Jugosławia ,  Norwegia są „ o k u p o w an e” .

M ożeby ta k  polski  m in is te r  informacji  prof. Kot, w espó ł  z czechosło­
w ack im  min, p ropagandy  (wspólne d e m arch e  byłoby  podkreś len iem  fed e ra ­
cyjnych planów) wyjaśnili  w ydaw com  alm anachu ,  że ani  Polska, ani C zecho­
słowacja  nie są an i  „b y łe” ani  n aw et  „podbite" ,  że do tąd  w a lczą  jako so­
jusznicy u boku  Anglii, wespó ł  z resztą  sprzym ierzonych, że w reszc ie  w a lkę  
tę  p row adzą  nie tylko na  emigracji,  a le  i w Kraju,

Pos taw ien ie  przez  a lm anach  „Daily M ail” Rosji obok Niemiec jako 
agresorów w o b ec  kołaczącego  się d o tąd  w  pras ie  angie lskiej określen ia  
„ friandly  occu p a tio n ” (przyjacielskiej  okupacji),

@  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— N i e m c z e n i e  L u b l i n a  (koresp. własna), A kc ja  m iem czenia  
Lublina  p rzy b ra ła  znowu na sile.  P ro w ad z i  się  ją obecn ie  p rzez  p rzysy łan ie  
wszystkim, noszącym nazwiska  o brzm ien iu  n iem ieckim , d ek la rac j i  na  Stam m - 
deutschów, D ek larac je  p rzesy ła  się pocz tą  za pokw itow aniem , W  ciągu ty ­
godnia  po przesłan iu  d e k la rac j i  w z y w a  się ad resa tó w  do b iu ra  zapisów, 
gdzie u rzędn icy -N iem cy  zapytują, czy dek la rac ja  zostanie podpisana,  W  w y­
pad k u  odm owy zas trzega się, że odm ow a ta  nie w yw oła  represji.  Niemniej 
już w cięgu 3 dni po odmowie,  P o la k  o trzymuje nakaz  opuszczenia  m ieszka,  
n ia  z tym, że dostaje  m ieszkanie  inne, na  p e ry fe r iach  miasta ,  k tóre  z reguły 
nie nadaje  się w ogóle do zamieszkania ,
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W  najb liższy ch  d n iaćh  m a rozpocząć  w  L u b lin ie  sw e u rzęd o w an ie  
kom isja w y sied leń cza . E nerg iczn ie  ro zp o czę ta  akcja  zam y k an ia  sk lep ó w  zo­
s ta ła  w strzym ana do- ch w ili ro zp o częc ia  d z ia ła ln o śc i p rzez  tę  kom isję. P rz e ­
w id y w an e  są m asow e, b ru ta ln e  w y s ied lan ia  na  w zór p rzep ro w ad zo n y ch  
w  Poznan iu  i Łodzi. R ozeszły się  pogłosk i o o s ied len iu  w  na jb liższym  c za ­
sie  3.000 ro d z in  n iem ieck ich .

T ym czasem  U rzędy  P ra c y  rozsy łają  d z ien n ie  po k ilk a se t w ezw ań  na 
w y jazd  na robo ty  do R zeszy, M łodzież  szko lna o trzym uje rów nież  w ezw a­
n ia . C eny a rty k u łó w  żyw nościow ych z ró w n ały  się  n iem al z w arszaw skim i. 
P rzy  m ałych m ożliw ościach  zarobkow ych  p o g łęb ia  się  n ęd za  m ieszkańców  
L ub lina .

M ajd an ek  zo sta ł w znacznej części opróżniony. W yw ieziono  g łów nie  
w ięźn ió w  k rym inalnych , choć w ysyłano i ca łe  p a r tie  p o litycznych . P row adzi 
się  na  te re n ie  obozu n a  dużą  sk a lę  rob o ty  n ad  rozbudow aniem  obozu oraz 
p rz ep ro w a d z a  się  do p iero  te ra z  in s ta la c je  w od o c iąg o w e  i św ie tln e  w b a ra ­
kach , P anu je  p rzek o n an ie , że obóz m ieszany, k ry m in a lno -po lityczny , zostan ie  
zam ien iony  na w y łączn ie  d la  w ięźn iów  po litycznych ,

— P o l s k i e  g r u p y  b o j o w e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .  „Q ber- 
sch les isch e  Zeitung" donosi, że od lis to p ad a  ub, r, czynne są na  Ś ląsku  uzb ro ­
jone grupy  Polaków , k tó ry ch  ak c ja  sk ie ro w an a  jest p rzec iw  Niem com , o sie ­
d lonym  n a  m iejsce  w ysied lonej ludnośc i po lsk iej. D z ien n ik  n iem ieck i s tw ie r­
dza: „D ochodzi do zac ię ty ch  w a lk  m iędzy  grupam i po lsk im i, a p o lic ją
i m im o liczn y ch  a resz to w ań  grupy  te ro ry s ty czn e  da le j p rze jaw ia ją  sw oją 
d z ia ła ln o ść ”,

*

■— O d e z w a  g e n ,  R a s z t i k i s a  n aw o łu jąca  L itw inów  do z ac ią ­
gan ia  się  w szereg i a rm ii n iem ieck ie j, w y w o ła ła  pew n e  o d p rężen ie . N iem cy 
s ta ra ją  się  w ycofać  z kursu  an ty litew sk ieg o , m im o to w ie lu  opornych  (jak 
donosiliśm y w p o p rzed n im  num erze „T ygodnia") z p ro feso ram i u n iw ersy te tu  
w ileńsk iego  i w ład zam i m iejsk im i W ilna i K ow na na cze le , pozostaje  n ad a l 
w  w ięzien iu , B ran k a  n ie  ustaje . L asy ro ją się  od u c iek in ierów ,

*

— R e d a k t o r  w i l e ń s k i e g o  „ S z m a t ł a w c a "  A n cerew icz  
zo sta ł zastrzelony  w K ated rze  W ileńsk iej, bezp o śred n io  po n abożeństw ie .

— W i e ś  D ą b r ó w k a  w  pow . N ow ogródeckim  zo sta ła  spa lona  
p rzez  n iem ieck i o d d z ia ł p o lic ji SS, a m ieszk ań cy  w ym ordow an i za  rzekom y 
k o n tak t z p a rty z an ta m i sow ieckim i.

— S z a l e ń s t w a  k o n t y n g e n t o w e .  N a p o w ia t R adom szczań­
sk i -nałożono kontyngent b y d lęcy  w  w ysokości 3600 sztuk  m iesięczn ie , czyli 
43.200 sztuk  roczn ie, podcz'as gdy ca łe  pogłow ie  b y d ła  w ynosi ty lk o  40.000 
sztuk.

*

— V o l k s d e u t s c h e  w  Ł o d z i  poczy n a ją  m asow o sta rać  się  
o re h a b ili ta c ję  w oczach  Polaków . Z aznacza  się  to sp ec ja ln ie  w  sto sunkach  
p raco daw ców -N iem ćów  do p racow ników -P o laków . W śród  „ lodzerm enszów "
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panu je  duże  zan iep o k o :en ie  o swój los i p rzy g n ęb ien ie , w obec  zupełnej u tra ty  
w ia ry  w w ygraną  N iem ców , Z anotow ano  w y p ad k i z ao p a try w an ia  się  po 
c ichu  w dow ody, obow iązu jące  w Ł o d zi P o laków . M a to być  z a b e zp ie cz e ­
n ie  w p ierw szym  okresie  z a łam aa ia  się  N iem ców ,

— B o h a t e r z y  m i m o  w o l i .  Pew na grupa n iepod leg łościow a 
p o lsk a  zd o ła ła  sk o m pletow ać k ilk a d z ie s ią t podp isów  w ysokich  u rzęd n ik ó w  
i dyg n ita rzy  dystryk tu  w arszaw skiego , zuży tkow ując  je w  sposób b, dow cipny , 
O to  skonstruow ano  pism o do w ład z  nacze ln y ch  Rzeszy, d ek la ru jąc  w  im ie ­
n iu  „p o d p isan y ch ”, „w ciężk ich  d la  ojczyzny n iem ieck ie j c h w ila c h ” sw oją  
w o lę  po św ięcen ia  osobistego i p rosząc  o sk ie ro w an ie  na fron t jako p rostych  
żo łn ierzy , Pism o zao p a trzo n o  w  pod ro b io n e  podp isy . W yw ołało  ono w B er­
lin ie  w ie lk ie  w rażen ie . S porządzono  - w B erlin ie  sp ec ja ln e  dyplom y hon o ­
row e, k tó re  F ra n k  w ręczy ł na  sp ec ja ln e j u roczystości w K rakow ie, Ż aden  
z „b o h a te ró w ” n ie  z d ra d z ił  sw ego m ałego zap a łu  i w szyscy  m usieli dy p lo ­
m y przy jąć,

Czy w ład ze  w ojskow e skorzystn ją  z „ z a p a łu ” żo łn ie rsk ieg o  w ysokich  
u rzędn ików , zad ek la ro w an eg o  w ich  im ien iu  p rzez  „po lsk ich  a k ty w is tó w ” 
n ie  w iadom o.

U  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

( K O N FE R E N C JE  U FISC H ER A , G u b e rn a to r F isch e r zap rosił n a  
k onferenc je  do p a ła cu  B riih la p rz ed sta w ic ie li duchow ieństw a k a to lic ­
kiego, ew ang,-augsbursk iego  i p raw osław nego , o raz  dow oln ie  p rzez  s ieb ie  

w yznaczonych  k ilk u  o b y w a te li m iasta , w raz  z kom isarycznym  burm istrzem  
m. W arszaw y. Poruszono dw ie kw estie : 1) u d z ia ł czynników  polsk ich

w  p rzec iw staw ien iu  się  akcji kom unistycznej, 2) zn a lez ien ie  sposobu re ­
a lizac ji p rzy  pom ocy czynnika po lskiego w y sy łk i lu d z i do N iem iec,

W  sp raw ie  kon ieczności w ysłan ia  kon tyngen tu  p raco w n ik ó w  do 
Rzeszy, F isch er oznaczy ł jego w ysokość n a  k w iec ień  — 5,000 lu d zi i do 
k ońca  rb , — 50.000, w skazując , że idz ie  o zn a lez ien ie  tak iego  sposobu 
w ysian ia  ludzi, k tó rego  by spo łeczeństw o  p o lsk ie  n ie  n azyw ało  „W ild - 
m eth o d e”, F isch er w spom niał o zm ianie zachow an ia  się w ładz  n iem iec ­
k ich  w stosunku do Polaków , k tó ra  p rze jaw ia  się w tym , że mimo iż 
codzień  giną N iem cy w W arszaw ie , n ie  w yciąga się k o n sek w en cji w  sto ­
sunku  do sp o łeczeń s tw a  polskiego, u w aża jąc  to  za akcję  bo lszew icką.

Ze sw ej strony  stw ie rd z ić  m usim y, że w zyw anie  w y b ran y ch  w spo­
sób dow olny  o b y w a te li Po laków  p rzez  w ładze  n iem ieck ie  do rozmów,

I w niczym  po stac i rzeczy  zm ien ić  n ie  m oże. L udzie  ci n ie  są p rz e d s ta ­
w ic ie lam i sp o łeczeń stw a  polskiego.

O pin ia  p u b liczn a  n ie czyn i ich  o d p o w ied zia ln y m i za  to, że zgłosili 
się  na  te  rozm ow y, gdyż n iem ieck i te ro r  po licy jny  s taw ia  ich  w obec 
przym usu, n ie  są oni jed n ak  u p ra w n ien i p rzez  o p in ię  p u b liczną, an i p rzez  
żad n e  czynnik i po lsk ie  w k ra ju  do zajm ow ania  jak iegoko lw iek  stanow iska. 

G dzie  w chodzi w grę sp raw a  „p o liticu m ” P olsk i, tam  tęp e  łby  
n  pruskie  m uszą zrozum ieć, że z W ie lk im  N arodem  Polsk im  n ie  rozm aw ia 
f§ się p rzez  p o lic jan tów .
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gg Zagadnienie w alki z komunizmem jest naszym zagadnieniem we-
m w nątrznym , z którym uporamy się sami i nie potrzebujem y maszerować 9 w ogonie polityki niem ieckiej, gdyż prowadzim y swoją w łasną i samo- 
|  dzielną. Świeżo jeszcze mamy w pam ięci w ypowiedzi czynników oficja- 
9  Inych i prasy niem ieckiej o w spaniałym porozumieniu, łączącym  Rzeszę 
f§ i Rosję od września 1939 do lipca 1941 roku,

*

— N o w e  u s i ł o w a n i a  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j ,  — 
W piątek 9 bm, wezwano do pałacu Briihla szereg osób z pośród społe­
czeństwa polskiego, Przybyłym zakomunikował Fischer, że pod Smoleńskiem 
natrafili Niemcy na mogiłę kilkunastu tysięcy Polaków, pomordowanych 
przez Rosjan, wobec czego postanowił u łatw ić przedstaw icielom  społeczeń­
stw a polskiego stw ierdzenie autentyczności odkrycia. W sobotę odleciał 
z W arszawy samolot, mający na pokładzie kilka osób z pośród wezwanych 
przez Fischera.

Nie mamy osobiście w ątpliw ości co do rozmiarów zbrodni sowieckich 
wobec nas i Niemcy niczego nowego nie mogą nam pokazać. Niemniej nie 
pozbaw iona swoistego humoru jest sytuacja, w której jeden zbrodniarz .chce 
przekonyw ać o tym, że ten  drugi jest gorszy,

*

— Z a b ó j s t w a  w a r b e i t s a m t a c h ,  Dnia 9 bm, we własnym 
gabinecie zastrzelono dyręktora w arszaw skich arbeitsam tów  Hoffmana. N ad­
chodzą wiadomości z prow incji o zamachach na kierowników  urzędów pracy,

— S p r a w n a  i c e l o w a  a k c j a .  Dziś dopiero można ustalić 
rezultaty  w alki o uw olnienie więźniów z Paw iaka. Ż 6 eskortujących ka­
retkę w ięzienną gestapowców zostało zabitych 5, w tym kapitan SS, Szósty

, Niemiec z eskorty jest ciężko ranny i znajduje się w szpitalu.
Oddział uw alniający poniósł straty: 2 zabitych i 1 ciężko ranny. Prócz 

tego lekkie rany odnieśli: jedna z uwolnionych kobiet oraz dwu przechod­
niów, Zabity został również jeden policjant granatowy, który mimo ostrze­
żenia go, że napad ma charakter w alki niepodległościowej chciał użyć 
broni,

W parę minut po uwolnieniu więźniów volksdeutsc'n Sommer, w łaści­
ciel kaw iarni przy ul. Długiej 27 zatrzym ał jednego z uczestników napadu, 
Zatrzymanego odwieziono na Szucha. Sommer chwali się swym czynem — 
zatrzymaniem „polskiego bandyty", Mamy nadzieję, że niedługo będzie miał 
okazję do przechw ałki.

O dbicie więźniów wywołało w społeczeństwie polskim najlepsze w ra­
żenie, Podkreśla się celowość i sprawność akcji bojowej,

W ielkie w rażenie w yw arło uw olnienie więźniów wśród Niemców. 
Zarządzono natychm iast wzmocnienie ochrony przy przewożeniu więźniów. 
K aretka z samochodem ochronnym, zaopatrzonym w karab in  maszynowy, 
przejeżdża za każdym razem innymi ulicami.

Gestapo wścieka się i odgraża. Urządziło ono uroczysty pogrzeb ofiar 
niem ieckich, na który kazano się zgłosić wszystkim rodzajom policji, nie 
wyłączając granatowej. Na pogrzebie wygłoszono mowę, pełną nienaw iści 
i pogróżek w stosunku do Polaków.
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P o p rzez  pogróżói jed n ak  da je  się  odczuw ać w śród  gestap o w có w  lęk  
o w łasn e  życie, pog łęb iony  zabójstw em  (w 3 dn i po  n ap ad z ie  na k a re tk ę  
w ięz ien n ą) oficera  i po d o fice ra  SS w k a w ia rn i E u ropejsk ie j.

*

— P a w i a k .  Z osta tn iego  tran sp o rtu , w ysłanego  z P a w ia k a  w dn. 
25 ub, m, i sk ie ro w an eg o  za L u b lin  (ponad  800 m ężczyzn i kob iet), zb iegło  
7 w ięźn iów . K ilka  in nych  p ró b  u c ie cz k i zostało  u darem nionych . T ran sp o rt 
by ł konw ojow any  p rzez  n iezw y k le  siln ą  esk o rtę  po lic ji n iem ieck ie j.

— Ł a p a n k a  w  k o ś c i e l e ,  W  k o śc ie le  św. F lo rian a  w  W ar­
szaw ie , w czasie  m szy św . w d n iu  7 b, m„ św ią ty n ię  o toczy ła  p o lic ja  n ie ­
m iecka, P o lic jan ci w ta rg n ę li do k ośc io ła , p rz e rw a li o d p ra w ian ą  m szę, i w 
sposób b ru ta ln y , (z rękam i podn iesionym i do góry), u p ro w ad z ili około) 90-iu 
m ężczyzn, p rzew ażn ie  m łodych. A resz to w an o  rów nież  k sięd za , o d p ra w ia ją ­
cego m szę,

—  Z a b i c i e  k i e r o w n i k a  XXVI k o m i s a r i a t u .  K ap itan  
p o lic ji g ranatow ej, k ie ro w n ik  k o m isaria tu  S t. K ie rsk i został z ab ity  w m ie­
szkan iu  w łasnym , K ie rsk i w y ró żn ia ł się  u czc iw ością  i p rzyzw oitym  stosun­
k iem  do ludnośc i z pośród  innych  oficerów  po lic ji g ranatow ej, P anu je  
p rzek o n an ie , że zab ó jstw a  d o k o n a li kom uniści,

*

— Z a b ó j s t w o  2 S S - m a n ó w .  W  cu k ie rn i E uropejsk iej z a ­
strzelono  w dn iu  30 m arca  o b erstu rm fu b re ra  B oehm e i tow arzyszącego  mu 
fe ld feb la  SS. A resz tow ano  cały  p e rso n e l k a w ia rn i.

*

— S t r z e l a n i n ę  n a  u l  M u r a n o w s k i e j  w y w o ła li w p ią te k  
9 b, m. p ijan i żo łn ie rze  n iem ieccy , p o lu jąc  na p rzechodniów . W  w yniku 
s trz e lan in y  z ab ite  zostało  p ięc io -le tn ie  dziecko, b a w iąc e  się p rz e d  dom em .

*

—  P o ż a r  3 b a r a k ó w  n a  Ż o l i b o r z u .  W  dniu  4 b, m . 
sp łonęły  na  Ż oliborzu  trzy  z sześciu  b a rak ó w , w zniesionych  n a  te re n ie  
p rzeznaczonym  n a  k w a ran ta n n ę  d la  w yw ożonych na  ro b o ty  do Rzeszy.

— P a n  F e l i k s  B u r d e c k i ,  re d a k to r  gadzinow ego pism a d la  ' 
m łodzieży  „ S te r”, d o stąp ił dziw nym  trafem  zaszczy tu  figurow ania  w sp isach  
zakazan y ch  p rzez  niem ieckFe w ładze  książek , obok tak ic h  au torów , jak  
Prus, K onopnicka, S ien k iew icz , Ż erom ski i w ie lu  innych , M ianow icie  k sią ­
żka p. B urdeck iego  „Lot w  s tra to s fe rę ” zn a laz ła  się  na  in d ek sie  n iem ieck im , 
C zyżby p, B. p o p a d ł w n ie łask ę?

g  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

25 LA T ROYAL A IR  FO R C E, Podw aliny  dzisiejszego po tężnego  lo t­
n ic tw a  W . B ry tan ii położone zostały  po p rzed n iej w ojny p rzez  K ró lew sk i 
K orpus L otniczy  (Royal F ly ing  C orps) i S łużbę  L o tn iczą  F lo ty  K rólew skiej



(Royal N aval A ir Service). P o p rz e d n ią  w ojnę św ia tow ą W, B ry tan ia  zak o ń ­
czyła, m ając  n a jw iększe  lo tn ic tw o  św ia ta , m ianow ic ie  20,000 m aszyn i odp o ­
w ied n i p e rso n el lo tn iczy ,

% O kres pom iędzy  w ojnam i znam ionow ał o lb rzym i po stęp  w  rozw oju 
now ej b roni, a le  w 1939 roku  R A F by ł słabszy od sił n iem ieck ich  w  sto ­
sunku  4 :1 ,

R zeczoznaw ca lo tn iczy  BBC m jr O liw er S tu a rt m ów ił n a  m arg inesie  
jub ileuszu  RAF: „W  la ta c h  pow ojennych, k ie d y  n ie  było p ien ięd zy  an i na
m aszyny, a n t  na  p e rso n el, p rzed  tym i, k tó ry ch  zadan iem  było zach o w an ie  
p ięknej trad y c ji, s tan ę ło  py tan ie , czy s ta rać  się u trzym ać jak  na jliczn ie jszy  
korpus lo tn ików  o skąpym  i n ied o sta teczn y m  w yposażeniu  techn icznym , czy 
w y s iłek  sku p ić  na  udoskonalen iu  m aszyn, a pośw ięc ić  liczeb n o ść  k o r­
pusu.

W ów czas odpow iedź  n ie  b y ła  tak  jasna jak  dziś. D obrze się  stało , że 
w artościom  techn icznym  oddano  p ierw szeństw o , P rzy  skąp y ch  k red y tach  
pańsw ow ych  na lo tn ic tw o  w ytw orzono  szereg  doskonałych  typów  m aszyn, 
d z ięk i życz liw em u stanow isku  k ilk u  m in istrów  lo tn ic tw a. T u w spom nieć 
n a le ży  o czynniku  sportow ym , Insty n k t sportow y naszego n arodu  d o p ro w a­
dził m, in, do naszego u d z ia łu  w  w yścigach  o p u ch ar S c h n e id e ra  i o n ag ro ­
dę w  w yścigu M ac R o b ertso n a  z A ng lii do  A u stra lii, D zięk i n im  p o w sta ła  
m aszyna V ick ersa  „S p itfire"  i H av ilan d a  „M osquito” , W  chw ili w ybuchu  
obecnej w ojny poziom  tech n iczn y  naszego lo tn ic tw a  by ł najw yższy  na  św ię ­
cie, a le  b y ło ’4ono ta k  n ie liczn e , że p ra w ie  n ie  w chodziło  w rach u b ę . Do­
skonałe  m aszyny i b, n iew ie lk a  ilość  lo tn ików  stan ę ły  do w a lk i z ogrom nym  
lo tn ic tw em  n iem ieck im , m ającym  jed n ak  m ate ria ł m niej doskonały , W yniki 
w a lk i w y k aza ły  słuszność naszych z a ło że ń ”.

L otn ic tw o b ry ty jsk ie  n ie  mogło zap o b iec  jeszcze D unk ierce , a le  od ­
w ró c iło  jej konsekw encje . B itw ę o W. B ry tan ię  bez  p rzesad y  w ygra ły  m y­
śliw sk ie  dyw izjony  R A F — ra tu jąc  A nglię  od inw azji i p raw d o p o d o b n ie  
p rzeg ranej w ojny. Od tej ch w ili p rzew aga  w  p o w ie trzu  rozszerza  się  na  
ob sza r zachodn ie j Europy. D ow ództw o bom bow ców  zad a je  coraz  c ięższe  
ciosy n iem ieck im  cen trom  przem ysłow ym  a b ry ty jsk ie  dow ództw o obrony 
w y b rzeża  odgryw a coraz w ażn ie jszą  ro lę  w  ochron ie  konw ojów  i w a lce  z ło ­
dz iam i podw odnym i.

Jed n o cześn ie  ro la  lo tn ic tw a  ro zszerza  się i kom pliku je  p rzez  w y stą ­
p ien ie  na  szerszą  ska lę  w sp ó łd z ia łan ia  lo tn ic tw a  z a rm ią  ląd o w ą  i m a ry n a r­
ką  w  ak cjach  bojow ych. Podstaw ow ym  w aru n k iem  zw ycięstw  V III arm ii 
pod  E l A lam ein  i ^ la re th  w osta tn im  u d e rzen iu  było o b ezw ład n ien ie  L uft­
w affe i o p anow an ie  p o w ie trza . W y p ad  pod D iep p e  w ykaza ł zn aczen ie  p rz e ­
w agi lo tn icze j w o p e rac jach  inw azyjnych ,

„Tim es" pisze: „Logicznym  skutk iem  ro zp o czę te j p rz ed  25 la ty  p o li­
ty k i sam odzielnych  sił lo tn iczych  jest łączn a  ko n tro la  d z ia łań  w ojennych 
na  w ysokim  szczeb lu  stra teg icznym , K onieczna jest śc isła  w sp ó łp raca  3 ro ­
dzajów  broni: a rm ii lądow ej, m ary n ark i i lo tn ic tw a. K ażd a  broń  m usi się 
podp o rząd k o w ać  n ie  jed n a  drugiej, lecz  w spólnem u naczeln em u  dow ództw u, 
k tó re  łączn ie  s iłę  3 różnych  rodzajów  b ro n i użyje d la  osta tecznego  celu, 
jak im  jest zn iszczen ie  s ił n iep rzy jac ie la  i jego w oli do w a lk i” , D ow ództw o 
M ontgom ery'ego w T unise  jest w łaśn ie  p rzy k ład em  w span ia łego  k iero w n ic tw a  
w szystk im i rodzajam i b ron i jako całością ,



SY T U A C JA  MILITARNA, Dalsze  po rażk i  w A fryce  i rozwój ofen­
sywy lotniczej na  N iem cy  coraz  wyraźn ie j  pod k re ś la ją  de fensyw ną  postaw ę  
osi nie zdolnej na Z achodzie  do jak ichko lw iek  d z ia łań  zaczep n y ch  na w ię k ­
szą  skalę. Dla w y k a za n ia  m ożliwości ob ronnych  pó łw yspu  Apenińskiego, 
p ro p a g an d a  w ojenna  N iem iec  posłużyła  się osta tn io  re k w izy tem  floty w ło ­
skiej, gotowej jakoby  do obrony  sw ych brzegów.

Skom prom itow ana  n ieudo lnośc ią  sw ych  dz ia łań  w p ierw szym  okresie  
wojny flota  w łoska  (poważnie  p rz e t rze b io n a  .w czasie pam ię tne j  k lęsk i  w  T a ­
rencie)  m ogłaby odegrać  p ew n ą  rolę,  gdyby  pogłoski o o b sadzen iu  jej przez  
N iem ców  m ia ły  się sp raw d z ić ,

— F r o n t  A f r y k a ń s k i .  N adsp o d z iew an ie  szybko nastąpiło ,  ko­
lejne — po zajęciu  linii  M are th  — u d e rzen ie  8 a rm ii  brytyjskiej  na  um oc­
n ien ia  V adi  A karid ,  P rzeb ieg  operac j i  sch a ra k te ry z o w a ł  w Izbie  Gmin 
prem, Churchil l  w  nas tępu jących  słowach: „We w to rek  (6 bm.) n ad  ranem  
nastąp iło  gw a ł to w n e  na tarc ie ,  po up rzed n im  przygotow aniu  ar ty lery jsk im  
a r ty le r i i  zmasowanej na tym  odc inku  w ilości 500 dzia ł.  J e szcze  p rzed  po­
łudn iem  tego dn ia  wszystk ie  k luczow e pozycje  n iep rzy jac ie la  znalaz ły  się 
w  naszych rękach ,  N iep rzy jac ie l  s taw ia ł  zd e te rm in o w a n y  opór,,, j ed n ak  po 
w ytw orzen iu  20 km wyłomu w d a r ły  się bry ty jsk ie  siły pancerne ,  k tó re  zd e ­
cydow ały  ó w y n ik ach  walk i" ,

Po p rze łam an iu  um ocnień  Rommla, cofa się on na północ, osłania jąc  
o dw ró t  głównie prźy  pom ocy oddzia łów  włoskich. Dn, 10 bm, 8 a rm ia  za ­
jęła Sfax, a oddz ia ły  Am eryk, podesz ły  na  60 km od portu  Sousse. L iczba 
jeńców  w zię tych  p rz e z  8 a rmię  p rzek roczy ła  już 20,000 ludzi.  Operacjom  
to w arzyszy  nie s łab n ąca  akcja  lo tn ic tw a,  k tóre  w dn iach  6 — 10 bm, z e ­
strzel i ło  n a d  Tunisem  ponad  300 maszyn osi, n iszcząc  k i lkase t  dalszych na 
ziemi,  przy w łasnych  s t ra ta ch  110 samolotów. Bezustannie  a tak o w an e  są 
t ranspor ty  z ao p a trzen ia  i sp rzę tu  k ie ro w an e  przez  oś do Tunisu  drogą po ­
w ie trz n ą  i morską, B om bardow ano  rów nież  lotniska sycylijskie i porty  po ­
łu d n io w y ch  Włoch.

Lew e skrzydło 8 a rmii  połączyło  się z oddz ia łam i  amerykańskim i.  
Angielscy  ko respondenc i  w ojenni  donoszą o gorączkowym  um acn ian iu  i obsa­
d zan iu  posi łkam i re jonu B ize r ty  i Tunisu.

—  F r o n t  Z a c h o d n i .  Po b o m b ard o w an iac h  zak ładów  R enau ld  
pod  Paryżem  i M inerw y w  A n tw e rp i i  w dn, 2 i 3 bm,, zanotow ać  n a leży  
w iększe  na lo ty  na  Zagłębie  Ruhry (w nocy z 8 na  9 bm, —- zes trzelono tam 
20 bom bow ców  bry ty jsk ich  i 1 polski), po raz  drugi z 10 na 11 bm,, oraz  
szereg na lo tów  na bazy  łodzi  podw odnych  nad  Atlantykiem , S p raw o zd an ia  
brytyjskiego m in iste rstwa lo tn ic tw a  s tw ie rdza ją  kolosalne rozmiary  skutków 
osta tn ich  nalotów,

— F r o n t  W s c h o d n i  w  tygodniu  sp raw ozdaw czym  nie uległ 
w iększym zmianom. Z an o to w ać  można jedynie  lokalne sukcesy  n iem ieck ie  
w re jonie  Czugujewa i wzm ożenie  wysiłków sow ieck ich  w re jonie  półwyspu 
Tam ańskiego,

N a  f u n d u s z  p r a s o w y :  Pap ieros  —• 10, Cokolwiek — 5, F a la  — 20,
W a c e k  50, A n ton i  10.


